
P re n u m era ta  w miejscu kw arta l
n ie  z łp .  1 2 — miesięcznie z łp .  4. 

N er  pojedynczy gr.  10,
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Prenum era ta  n a  prowincji z op ła tą  

pocztową z łp .  20 kwartalnie.

w W arszawie dnia 8 Marca 1829 roku w  Niedzielę.

WIADOMOŚCI HANDLOWE.
LONDYN. —  d r ia  20 lutego. ■— Zagranicznej pszenicy, n a j
więcej hiszpańskiej,  dowieziono w tym tygodniu 0 ,000 kwar- 
terów. Owsa dowieziono także niemtfto. Na dzisiejszym 
targu kupowano bardzo m ało  pszenicy , ceny więc żadnej 
nie uległy zmianie ,- lubo mają s i ę 'k u  zniżeniu. T a k  sa
mo i w innych  gatunkach zboża.

HAM BURG   & 27 lu tego . —  Pszenica by ła  w tych. dniach
bez  odbytu. G dańską ,  elblągską i królewiecką płacono na 
konsumpcję ISO do 100 talarów. (36 -J do 38 złp. za kórz)..- 
Zyto gdańsk ie ,  elblągskie i królewieckie także na konsum 
p c ję ,  płacono 86 do 88 tal. (17 |  do 17 f  z ł . ' z a  korzec).

GDANSK. —  d. 28 lu te g o .— Nienajpomyślniejśze doniesie
nia z Anglji sprawiły niejakie wrażenie na tutejszych k u p 
cach zbożem handlujących, tak dalece, że najlepszą wyso- 
kopstrokatą  1 30 funtową pszenicę możnaby dostać n iż ć j650 
El. (48 zł.  27 gr. za korzec)  ; pstrokatą 128 do 130 funt., 
po 570 do 580 FI. za ła sz t  56 \  szeflowy. O pszenicę p ię 
k n ą  by ło  nieco pytania , ale lak niskie dawano "ceny , że 
właściciele nic przedać nie chcieli. Żyta 12Ó fun. po lsk ie
go , kupiono dnia onegdajszego na składzie 35 łasztów po 
200 FI. ( także 56 f  śzefli na ła sz t  rachując) , ale zapłaco
no tylko § należności gotowizną, -reszta zaś dopiero na 
dzień  ostatni kwietnia będzie uiszczona , a tymczasem ziar
no aż do tego te rm inu  bez opła ty na składzie pozostanie. 
Za żyto p rusk ie  121 do 122 funt. p ię k n e ,  nie dają wię
cej jak  225 do 230 FI. za ła sz t  60 szeflowy. In n e  gatun
k i  zboża bez odbytu.

WIADOMOŚCI KRAJOWE! ZAGRANICZNE
K R Ó LESTW O  P O L S K I E —  Warszawa.

ZAPOZEW EDYKTALNY.-— Podpisany królewski sąd zie
miański na wniosek rodzeństwa: Goltfrieda Walter k u ra 
tora, Annę Rozyne z Wójtów Suchlandową, która przed  15 
laty z Pruszkowa pod Rakoniewicami do Piossji się wy
prowadziła i od tego Czasu o jćj życiu i pobycie żadnej 
wiadomości niedała , wraz z jej niewiadomemi sukcessora- 
mi lub spadkobiercami niniejszem z tern zaleceniem zapo- 
ssjwa , aŻGby się p rzed  lub najdalej w term inie na dzień 
5g° ’p a źd z ie rn ik a  1829 zrana o godz. 10 w tutejszym są- 
4z,e ziemiańskim przed delegowanym W. Diih ring l-efe- 
r e ndarzem,S. Z. wyznaczonym osobiściestawili lub też o i cli. 
5j,ciu i pobycie podpisanemu sądowi p rzed  wyznaczonym

term inem  piśm ienne doniesienie uczynili i dalszych ro zp o 
rządzeń oczekiwali; albowiem w razie przeciwnym r z e 
czona Suchland za nieżyjącą uznaną , niewiadomi sukces- 
sorowie lub spadkobiercy  zaś z ich pretensjam i prekludo- 
wani zostaną i pozostałość zgłaszającym się sukcessorom, 
mianowicie : —  1. Janowi Wojciechowi Wójt, —  2. Boguim- 
łe m u  W o j t .—  3. Annie Elżbiecie Wojt i 4 ,  Marji Elżbiecie 

Wójtów S e rk ę  przysądzoną i wydaną b ę d z ie .—  Wscho
wa dnia 25 września 1828 r .  — Królew sko-pruski sąd 
ziemiański.

- Ś m ie r ć  J W .  P io tr a  h r . B ie liń sk ieg o  sen a to ra  -w oje
w o d y  , prezesa ' są d u  se jm o w eg o .—  Zżąłem  całćj stolicy , 
z żalem obywatelstwa całego , na dniu 6 marca zszedł z te
go świata JW. Piotr h r .  Bieliński,  senator wojewoda, p r e 
zes sądu sejmowego. T ru d n o  jest tu  rozwodzić się szero
ko nad cnotami i zasługami szanownego męża tego’. P r z e 
ży ł  on pod pięciu królami , trzy części wieku całego : zoczył 
w młodości swej kilka dni pogodnych , p rzę b y ł  p rzez  r e 
sztę życia okropne burze  i klęski. Lecz i wśród tych , 
Boga, S. zakon je g o ,  i ojczyznę mając na. oku , na wa
żnych urzędach powierzanych mu przez ufność panują
cych lub obywatelską, zawsze się okazywał p ilnym , n ie 
skazitelnym , niezachwianym w cnocie.

W sądzeniu o zasługach męża publicznego , zawsze 
zważać należy , w jakich czasach ,  w jakich stosunkach po 
winności z okolicznościami, żyć mu p rzychodz i ło ,  a im 
bardziej mąż publiczny wyjdzie z nich czystym p rzed  Bo
giem i' lu d ź m i,  tym pewniejszą je s t  chwałą j e g o ,  tym  
wdzięczniejszą pamięć u żyjących i potomności. I któż z 
tylu ciężkich zapasów wyszedł nieskazitełniejszym , jak  
Piotr  B ieliński? Z pierwszej m łodośc i ,  cnota wziąwszy 
go , iż tak rzekę  za r ę k ę  , od ostatniego szczebla u rz ę 
dów (1.) publicznych ,- zawiódłszy go na najwyższy , od
dała nieśmiertelności.  P rzyk ładny  chrześcjanin , ściągnął 
błogosławieństwo niebios ; w ierny przyjaciel zachował ich 
do zgonu ; gorliwy miłośnik ojczyzpy zyskał miłość i u- 
wielbienie prawych jej synów. S kończy ł już nędże tego 
padołu smutku i płaczu , s tanął w obliczu tego strasznego 
Śędziego mocarzów i k m ie c i , od którego każdy pod ług  
spraw -swoich na tej ziemi odbiera nagrodę lub karę.

(1 )  P io tr hr. Bieliński z starożytnego domu w Wielkiej Pol
sce , był najprzód w  gabinecie S. A .' dalej w kommissji skarbow ej 
po czterykroc poslepr, ostatni raz na sejmie, konstytucyjnym . Z‘ 
xiąstwa warszawskiego członkiem kom. rządzow ej, postem da 
F ra n c ji, senatorem wojewodą: zakończył dni swoje na urządzał 
prezesa .sądu sejmowego, żył lat 75.
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Radźmy Spokojni o du#jg szanownego ziomka naszego.
o prawicdliwość wszechmocnego, pobożność i cnoty zeszłe
go , j u / .g o  .umieściły w błogosławionych przybytku ,,  ju s
się wstawia za nami. >

Przyjmji szanowny mężu , tę ostatnią łzam i skropioną 
cyprysu' gałązkę , k tó rą  rzuca na grób tw-ój ten , który 
przez bliska pó ł wieku , w radzie publicznej by ł towarzy
szem twoim, i przyjacie lem  do zgonu-.*— J. U. Ni 

—  Na archiwistę p rzy  składzie ak t skarbowych,, w Biórze 
kom miss ji rządowej przychodów i skarbu, potrzebną jest 
osoba, klóraby obok gruntownej znajomości języka łac iń 
skiego, posiadała umiejętność czytania pism dawnych pol
skich i łacińskich z wieku 15 i następnych; cligć i kw a
lif ikacją do sprawowania tej posady mający , mają w 
bió rze tejże kommmrssyi złożyć .dowody kw alifikacji swo
jej, na ręce naczelnika wydziału dyrekcyi jcneralnej kon- 
jrolłf, od którego dalszą odbiorą informacją.
   "W numerze 63 Gazety Polskiej wyczytałem w Jiscie z
Paryża pisanym , iż słusznie zarzucają niedokładność spi
sowi autorów ekonomji politycznej w końcu dzieła mego: 
T heorie des richesses social.es umieszczonemu-. Gdy dzie
ło  to już nadeszło do Warszawy i na ten sam zarzu t od 
światłych ziomków wystawione być m oż e ,  winienem p rz e 
to oświadczyć , iż dołączony do niego spis pod tytułem-: 
B ib lio g ra p h ic ' de Veconomic p o l i t iq u e , nie jes t  przeze- 
ainie n a p i s a n y ,  i- że go wydawcą dzieła mego bez mojej 
wiedzy do niego przyłączył.  —  I łr .  S karbek .
•—  Goniec krakow ski umieścił a r ty k u ł ,  w k tórym  wymie
nia najmajęlnrcjszych" w całej Europie ludz i;  przytaczamy 
z niego parę wyjątków:'

W K openhadze  zm arł niedawno(182'5) nagle adwokat są
du najwyższego R a tb ó ll , po którym w gotowce i to w mo
necie grubej ?Ś0 0 ,0 0 0  reichstalarów zostało ; je s t to  summa, 
jakiej podobno jak. świat światem--,, żaden-z- adwokatów-do
tąd nic zebrał.

Za najbogatszego w całej Europie mają syna bankiera 
londyńskiego T elusson. Zwiększenie pozostałej massy wi
nien szczególniej- wujowi. Wyszedłszy niedawno z mało- 
letności , liczy aż dó 32 milijonów funt. szterjingów mają
t ku ,  cżyTi' 1,280,000,000' złp . rocznego zaś-dochodu ma 
1,600,000 funt. sżteri.,  a żalem jego dochody większo są 
jak wielu państw i królestw udzielnych.

R o th sc h ild  sam nie wre, jaki majątek posiada! . . .  Go 
bać , to bąćą jes t jednak pewna , iż-ma dziś do rozporzą
dzenia od własnej’ woli' zawisłych 600^000,000 złotychpol- 
skich ,, czyli 15 milijonów lu-tft. sztert.

Xiąże N orthum berland  ma rocznego d'ochodu 150,000 
funt. szterł. —  D evonshire' 120,000' funt. s z t e r l . R u t
la n d  105',000 fant. szterl. —  Bedford' 100 ,0 0 0  i t. d. 
Kto- tedy mniej ma jak 30 tysięcy juntów szterlingów, czy
li niżćj milijona złotych' polskich i  ocznego-dochodu-, ten 
w Anglji do kliissy bogatyc-h nie należy.
—  Zapowiedziany niedawno pierwszy, ze szy t p a m ię tn ik a  
sandom ierskiego  ( patrz _N<i:ó 42 Gazety Polskiej), wyszedł 
w tych dniach z druku: Cena złp. 3.
— P rzy b y ł  do W arszaw y śpiewak włoski Cezar Gobbi, 
k tó ry  ma talent osobliwszy, gdyz’spiCw-a soprano i basem  IM-a 
dać w kró tce  koncert.
— W  drugiej klassie 3'5 loterjl klassycznćj, znaczniejsze 
wygrane padły na Nr. następujące, jako to :  Nr. n , 4 i 5  
wygra ł 1 0 ,000  zl. N r.  aa ,745 . zł. 5ooo- N r.  2 2 ,5 7 2  zł. 3ooo 
N r )  i 2 , j 5o zł. 2 Q0 a ; ; a Nr,. 2 3 9 9 7  i  2 6 071  po zł. lóoo.-

—  C iąg d a lszy  w y p isu  d z ie ł  z x ie g a r n i F r. F f  a f f  , wy«-
przeefae się m a ją cych  p o  Z fiisonej cenie.

Industrie et la m orale pa r JOunoyer 1 tom  zam iast fl. 18
Langue des Galculs par Condillac' 2 tom..................  9
Łeęons anglaises de lite ra tu re  p a r Noel 2 to r t .  . . 30
Ireęons latiues de lite ra tu re  par Noel 2 tum : . . 24
Leęons de geom etrie analy tiąue  pa r L efe rre  1 toni 15 
Leęons de la  n a tu re , o n  hist, n a tu tc lle , physique

4 tom ................................................................................24
Leęons de lite ra tu re  chretienne 2 tom . . , . . 3G
Lois de procedure civile p a r  D upin 1 to in  . . .  17
L ettres inedites de V oltaire  1 t o m ............................ 15
L ettres de l'Abbe E dgew orth I toBT . . . . .  6
—  Dziś zimna stopni 2.

ROSSJA. ~  Z  Odessy D (21 lutego.). -— Jakkolw iek żJina- 
nieustąpiła jeszcze zupełnie ,  jednakowoż. Zimno już  nie tak 
jest ostre. Lódk tó ry  okrywał po r t ,  częścią s topn ia ł  częścią 
złamany został przez wiatry. Dnia 6 lu te g o ,  wyprawiono 
ztąd dwa statki do Warny z żywnością dla wojska. Jeże- 
li- mrązy nie wrócą, tedy w tych dniach około 50 sta tków 
opuści- tutejsze stanowisko.-

W ia d o m o śc i od  w ojska.
Dnia 1 (13) s ty c z n ia , - je n e ra łm a jo r  Kuprjanow, po

s ła ł  do jenerała  Roth dwóch tatarów zbiegłych z  Szumlr 
do jego przednich straży. Oświadczyli oni, iż wielki we
zyr przybył do Szumli około 2 5 ,  grudnia  i zgromadził 
przeszło 30 tysięcy ludzi dla uderzenia na Prawody.

W skutek tego zostały wezwane wszystkie wojska o' 
podwojenie baczności i śledzenia za pomocą patrolów po
ruszeń nieprzyjaciela- Wieczorem jenera ł-m a jo r  Rogow
ski, odebrał wiadomość z Dewno , iż straż obserwacyjna 

.w Kosłudżi, złożona z 80 kozaków, napadnięta była ,przez  
daleko liczniejszy oddział jazdy tureckiej ; wiadomość o 
tem przyniósł  kozak-, który się ratował ucieczką. Po 
wydaniu stosownych do okoliczności rozkazów, wyprawio
no 31 i 32- p u łk i  strzelców z 4 działami ku Prąwodi dla 
wzmocnienia- tego stanowiska. Ściągnięto także częsc 
wojska będącego- między Warną i lśiustendżi. Jenerał  
Kolh odebra ł  powtórne doniesienie od jenera ła  Rogow
skiego z uwiadomieniem,: iż podpułkownik Dm ilrów , kto'* 
ry by ł  wysłany z częścią swoiego p u łk u  dla wzmocnie
nia wojsk naszych w Kosłudżi,- spo tka ł  o- dwie wersty od 
tej okolicy k ilkaset jazdy tureckiej:,- która- natychmiast 
zwróciła się ku Szumli. Stanowisko w Kosłudżi' zostało 
na nowo zajęte przez  nasze wojska: Nieprzyjaciel ude
rzaj.ąe niespodziewanie na to stanowisko w pięćset jazdy 
musiał znieść od razu nasze patrole.

W rozprawie t-ej zostali zabici dway kozacy i podofli-, 
c e r ;  dowódca stanowiska i 23 kozaków zniknęli tak, iz 
nie Wiemy zupełn ie  co się z nimi stuło: (D. Od.),

Z  T yflis  10 s ty c zn ia  F~. S .
—»• Co raz bardziej utwierdza się spokojność w baszostwach1 
niedawno zdobytych. Postępowanie dowód-zców rossyj-
skich , którzy  umieją łączyć łagodność ze sprawiedliwo
ścią , wzbudziło W mieszkańcach ufność i przychylność do- 
rządu-, a porównanie obecnego stanu rzeczy z dawniej
szym , powiększa dobre ich skłonności ku  Rossji, W dni; 

-Uroczyste dzielą-chętnie nasze rozry wki , i szczerze należą 
do: okrzyków na cześć monarchy naszego. Uwielbiają Ros- 
s ja n , uznają ich wyższość w sztuce w ojskow ej, lecz nie 
chcą, i m ustępować w odwadze. Dnia 6go g ru d n ia ,, w-
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focz-ystość imienin N . cesarza Jmci , podczas uczty danej 
przez jenerała  majora B e b u to w ą , naczelnika baszostwa 
A c h a lc y k u  , p rzyby ły  derwisz śpiewał ostatnią kampanij.ą 
Rossjan w Turcji i Azji , przejście A rp a ls z a y  wzięcie 
K  'a rsu , A c h c iik a ła k u  i  H ertw isu  , z dokładno'ścia,i szcze
g ó ła m i, które zadziwiły słuchaczów.

D za mat (rada starszych) Lesginnów pracuje ciągle z 
największą gorliwością , i niemaśz wątpliwości, l e  nie tylko 
zaległe podatki będą wkrótce wypłacone , lecz oraz Ros- 
sjanie zostaną zupełnie wytlagr>dzeni za rozboje p o p e ł 
nione w Iiachety j. i prowincji S ze k i.  (Gaz. Ty li.)

ANGL.TA. —  Z  Londynu- d n iu  24 lu tego . —  Czysty do
chód. XV. Brytanjj wynosił w roku zeszłym, przeszło  55 
mil f. s., wydajek 49,3311,973 fr s,
—  Pastorowie londyńscy w liczbie (11 uchwalili większo
ścią jednego głosu petycję do parlamentu przeciw kató-

-likom.
—  XV okólniku do protestantów, oświadcza lord' Kcnyon Łez 
ogródki, ze emancypacja katolików przeciwna jest p rzy 
siędze króla, obowiązującej monarchę do ochraniania k o 
ścioła panującego w Anglji.

AUSTRIA. Towarzystwo gospodarskie odbyło w X-Vi'edniu 
dnia 9 lutego' ogolne zgromadzenie zimowe pod przewodni
ctwem areyxipcia Jana i' w obco arcyxiążąt następcy tron-u 
i  ordynanda i Antoniego. Nie rozdawane nagród z powodu 
niedostateczności odpowiedzi nadesłanych-. ■ U aro n- Ja o (ju! n 
czytał o najkorzystniejszej,  uprawie drzew morwowych dla 
chodowania jedwabników szczególniej- o włoskich łąkach 
morwowych i jedwabnikach chińskich. Prof. Keta e r  ro z 
b iera ł krytycznie poznany niedawno' w Niemczech- system 
gospodarstwa bez gnoju , p ługu  i u go rów , k tórego doradza 
angielski je n e r a ł  Beatson.
—  Papiery austrjackie w Wiedniu spadły znacznie d. 2-0 
lutego.
— Xigzniczka Salerno , z domu arcys-iężniczka austrjacka, 
powiła w Neapolu dnia o lutego w- ósmym miesiącu n-ie- 
iywego syna.-

FRANCJA. Z  Paryża, d n ia .2(1 lu tego . —  Postanowieniem 
królcwskicrn Z-dnia 22 b. ni. jenerał  Maison wyniesiony zo
stał na stopień marszałka Francji, XV korpusie morej,skiin 
wielu officerów postąpiło na wy As ze stopnie.

Donoszą z Et •nJt y P°d  d. 17 stycznia , że: miasta1 m o
c z  gruzów, ze ślady powietrza źn-iknę- 
si-ę dobrze. Zadziwia szczególniej no-

rejskie pod u os z sie
ły , ze wojsko ma się uoorze. /.auziwia szczególniej p„ 
śpiecli-, z jakim się odbudowało dna rn/y zniszczone miasto 
A>'gos, a nade wszystko Trypcilizza , gdzie sf,Mięło 3 000-no
wych dom k ów. ffifore jczyl ko w ie pragną-, aby Thebais’i Al- 

. t,c# do Grecji mogły być przyłączone.
“-Dnia 30 stycznia p o p ł y n ą ł 'do'Murei' nowy oddział żań- 
winerji ,

XV lidońskim, arsenale m orsk im 1, Ciągle panńjc wielka
“ZJUllOŚć.

, T  e<u'l'W0Ść 0- uwolnienie stolicy od żebractwa , rozciąga 
M',c-t do przedsigbierc-ów widowisk publicznych';, w 

-seY^l °^e,T kom icznej,  oraz w teatrze angielskim , da- 
n°i. >fC } re Pl.c/'-er|tacje •**- rzecz-instytutu-, k tóry.zamierzył 

“Af . , k° r <S temu ohydnemu sposobowi' życia.
srrod " e,11Ja J e p * Gi' pd r  wyznaczyła w roku  zeszłymi na- 
|  f . ?,a I0ZPfawęo korzyściach i szkodliwości domów po-
nl u V b T  11 P0<1 nazwiskiem IVions p ic tal is ;  p rzyzna

ją it- T. Beugnot i Arnouldi

—• Od r.  1816 do IŚ 24 wytłoczono dzieł Woltera jedena
ście wydań czyli 2 ,133 ,000  e śem p la rzy ;  dzie ł  Russa ta k ie  
w tym przeciągu czasu dwanaście wydań , ale fvlko 480,509 
eśem plarzy .  XV. ostatnich latach zdaje się ,JŻ  s tosunek teB 
m usia ł  być odmienny.

Deputowany E licnne podał izbie petycję w n u k a  s ł a 
wnego B ernard iu  dc S. P ie r re  u  zmiano w prawach stano
wiących o- własnościach- autorskich,

Z Tulonu posłano do Morci 50 pą-k-munduró wv

JilSZPANJA. Nie  rozpędzono jeszcze bandy powstańca- 
La'stra i jakkolwiek w góry miał się schronić, posłano’ 
przecież przeciw niemu z Santander znOwu' część pu łku 13.

Większa częse rady kaStylskiej jest za powszechna am- 
nesiją, którą kroi ininł już podpisać- i k tóra bez ogłosze
nia ma być Wykonaną.
— Pod kategorję officerów nie mających w Madrycie fa* 
nulji,  k tórym  kazano się oddalić ze stolicy o 24 mil, pod 
ciągnięto także officerów hiszpańskich, którzy z- p o łu 
dniowej Ameryki powrócili.
—  Podczas kiedy jeneralny  d y re k to r  fabryki tytuniu i ta 
baki w Madrycie do Francji i Hollandji dla widzenia tam 
tejszych-fabryk, wyjeżdża, tymczasem o t tzym a ł jenera lny  
kon.su1 Francuzki polecenie,, aby się- dokładnie  Wywiedział 
o postępowaniu Hiszpanów w tej odnodze p rzem ysłu .

N lE M C A i— ■ W  L ip sk u  uczęszczało w  r o k u  zeszłym do 
Szkół publicznych (538o uczniów  i  uczennic , a wsparcia 
na= utrzym anie ich by ły  hojne' i p raw dziw ie ,  godne du
cha obywatelskiego- mieszkańców i ojcowskiej s ta ranno
ści rządu.-
— Od kilku ł a t  była pogłoska , że k ró l  baw arsk i  pozw oli 
ogłosić d rukiem  swoje poezje ; oczekiwanie publiczności, 
niemieckiej w tej mierze w kró tce  się  spełni.
— O byw ate le  wrocławscy dla spólnćj dogodności,  up rzą 
tnęli w  k ró tk im  czasie z-ulic m u s  ta w ielkie massy lodu; 
tym sposobem jak z jednej s t rony  rządowi- miasta byli 
pom ocn i, tak z d rugie j ,  jakkolwiek w  okoliczności n ie 
zby t ważnej,- dali p iękny p rzy k ła d  duć ha publicznego.
-— Ren i nine rzeki niemieckie oczyściły s ię  z wolna z
IńdoW i me zrządziły  przy  puszczaniu tak wielkich szkód 
ja tac h  się spodziewano po ogromnych mrozach i massaćh

—  Dótiąsżą  z G hent za rzecz osobliwszą 2e tam zawinął 
hiszpański ókrg t handlowy. c

FjVTarcń°nka X,?0ia Kal'°la PPUskiego powiła- córkę dnia

- fI)0 r|;[anno'ver ii p rzyby ło  w ostatnich dniach 1'u tego 
kilku ofhcerow sardynskich w celu zakupienia kilku ty- 
si^ęy konik ‘ J

p ORTlJ GALłA, ~  Z  L izbony dni-a 4  lu tego . —  D’on Mi
guel przyjechał dnia Wczorajszego powtórnie z zamku swe
go do miasta', aby być na ńabożeństwić w kościele S. L u 
cji , należącym do zakonu kawalerów S. Jana, klÓrychszczO- 
goimej.szym jest opiekunem. ' '

—  Policja doniosła w tych- dniach rządowi,że  majętny w ła 
ściciel ziemski-w Villa Franca , mieście o 5 mil od Lizbony 
lcząceur, z .nazwiska Józef Maria spisek knuje i w dom„ 
swoim schadzki spiskowym ułatwia. Kazano natycbmias 
aresztować . oskarżonego i znaleziono w jego domu lwinto1
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z n i c z e  odezwy i inne  do sp isku  śc iąga jące .s ię  pa p ie ry .  W  
ty m  samym czasie aresz tow ano k u p ca  l izbońsk iego  F i l ip a ,  
k tó ry  u ła tw ia ł  k o r r e sp o n d e n c je  m ięd zy  L izb on ą  i .Villa 
F ran ca ;  i u niego znaleziono w ażne p ap ie ry .  Je s t  to  o d 
noga sp isku  j e n e r a ła  M o re jry  i  p u łk o w n ik a  Chabi. Dwaj 
naluralizowani cudzoziem cy i znakom ic i  offieerowie w p lą 

tan i są do tej spraw y. ,
  W ie lu  u rzędn ikó w  znaczniejszych o trz y m a ło  dym issję
na  w ła sn e  żądanie  i wynosi się z k ra ju  wraz z k ilkom a p a 

ram i p o r tu g a lsk im i .
  N a wczorajszem zgro m ad zen iu  m in is te r ja ln ęm  u s ięc ia
C adava l,  naradzano  się n ad  t e r n ,  j a k  p os tąp ić  z więźniami 
stanu. Ja k  s ły c h a ć ,  w szyscy .ci odzyska ją  w olność ,  k tó 
r z y  za po li tyczne zdania  p r z e d  p rz y b y c iem  D o n  Miguela 
b y li  u w ię z ie n i , '  o raz  c i ,  k tó r z y  po uznaniu  go, p rzez  
trzy  s t a n y ,  ani p o ś re d n io ,  ani b ezp o ś red n io  nic przeciw 

n ie m d  n ' e p rze d s ię b ra l i .
—  Zaniechano w ypraw ę  p rzec iw  w yspie  T e rc e j r a ,  ale za 
ło g i  na M ade jrze  i San  Miguel będ ą  po w iększone .  P o s ta 
nowienie  to ma,-być sk u tk iem  ostatnich depeszów  z L o n 
d y n u ,  w k tó ry ch  h r .  da Seca m in is tra  sp raw  zagran icznych  
uw iadam ia , źe h ra b ia  A b e rd ee n  ja k .  na jfo rm a ln ie j  mu o- 
św ia d c zy ł ,  i.ż rząd  angielski nie pozwoli ani D o n  M iguelo-  
wi w yprawy p rzec iw  T e r c c j r z e , ani kous ty tuc jon is lom  

wylądowania na tę' wyspę.
  P rz e d  tr z em a  dniami azesztowano tu  P an ią  L e a l , m a ł 
ż o n k ę  jednego  z p ierwszych kupców  l iz b o ń sk ic h ,  zna jd u 
jąceg o  -się te ra z  w B razy lj i .  Z ap ro w adzo no  j ą  do zw y
czajnego więzienia.

WIADOMOŚCI NAUKOWE.
L is t Ppialtfly w P a ry żu  baw iącego. ( C iąg d a ls z y .)

W y sz ła  te raz  7ma p o p raw n a  i po m n o ż o n a  edycja  s ł a 
w nego dykc jonąrza  B ois ta ,  k tó ry  je s t  lepszy  i od s ło w n i
k a  akadem ji i od w szystkich do tąd  znanych .  P rz y  końcu  
pom iędzy  wielą rzeczam i j e s t  dy kcy o n a rz  s ław nie jszych  
osób; mnóstwo tam z na laz łem  imion P olaków , ale to tak  

„ dziwnym sposobem  umieszczonych, że do l i te ry  L. in c lu 
sive ani jednego  praw ie  n iem aśz , K op ern ik  naw et po d  C. 
jak o  P rusak  nap isany , lecz Zato od M do Z i wiele i d o 
k ła d n ie  umieszczono. Ż eb ym  ci d a ł  jak ieś  o tem  w yo
b ra żen ie  wypisuję wszystkich z pod  l i te ry  S-; odrzucam  
ty lko  dodany  do każdego nazwiska w yraz p o lo n a ise  bo 
m y  o tem  wiemy. I t a k :  Sąndius e c r iy a in , S an g uszko  , 
g e n e r a l , S a n o lę ' jG r e g :  d e j  philosO phe  (zam iast z S a n o 
k a  G re g o rz )  —  Sapieha L eon , m in is tre  e t g u e r r ie r ,—̂ - S a 
p ieha  P a u l  g u e r r ie t  —  Sarbiewskł pobta  —  Sarcanus 
l i t t e r a t e u r — Schlichlenius ec r i ra in  (?) Sarnicki k is to r ie n  
—  S cho u lenb ou rg  g e n e ra l  —  Sechician le g is la ta u r  ( ? )—  
Sellius h is to r ia n  (?) Sem p p o e te  — Sen.dziwoj a lch im is te -— 
S ert io  a rc h ite c łe  (?) Siemianowicz, s tra teg a  -—  Sie.niaw- 
sk i g e n e r a l  —  S ien insk i J e a n  ce lebrę  ć ito y e n —  S ien n ik  
b o ta n ic . —  Siestrzencewicz p r ifla t  — S k a rg a p r e d ic a te u r  
r— S k o tn i c k i ,  (S k o tn ic k i  Bogoeja ) U ttd : —  S krz e tu sk i
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e e r i : — Sliw nick i j u r i s c : —  Słowacki E .  e e r i : - Smn» 
glewicz p e in t r e  —  S o k o ło w sk i  l i t t e : Soko ln ick i gene: -
S o ł ty k  p r e la t  —  S ta n k a r  the 'o : p ro b es :  S ta ro  wolski h is t- 
s ta t .  jur.is.c - p r e d i c a :  —  S tob u ick i  p h i lo  : S tryk ow sk i  
h is t:  Su likow sk i h is t :  (?) —  S y re n iu s  b o ta :  —  Szam o
tulski jn a th e ;  ■—  S z a id e n b e rg  im p r i :  —  S z n e b e rg e r  bo-- 
t a ; : —  S zym anow sk i p o e te  —  S zym onow icz  p o e te .  Wi
dzisz ted y  że i dosyć jes t  osób i dosyć  d o k ła d n ie  wydru* 
kow anych ; dziwi m n ie  jeszcze  je d n a  rzecz; w ty m  dykcjo- 
n a r  z a powinni- b yć  sami u m a r l i ,  a ty m cza se m  napotykam  
m iędzy  ińn ym i w ielu  Po laków  ży jących n p .  Niemcewicz 
J. U. h is t :  e t p o e te  —  Śniadecki J e a n  a s t r o :  Śniadecki 
A u d r d  m e d : c h im :  —  S o ł ty k o w icz  ę e r w a in  Sztern 
A braham  c a lc u la te u r  po lonai-J  etc . e tc. -  D a le j  w tem- 
że dziele jes t także  i d y k c jo n a rz y k  g eo g ra f icz n y ;  są tam 
nazwiska m iast p o lsk ich  ale m nie j  d o k ła d n ie  wydrukowane 
n p . K ru s w ik . C r u s o ic ia , c h a t :  ( luj a v i e K o i tu m  za
miast K o rso ń ,  K a m o w  zam iast  K a n ió w , P o lo sk  Poloczh  
ou  p a la t :  L i th u e :  a obok  tego zaraz  P o lo tz k  P o locium  
L ith :  i tym  po d o b n e  n ie d o k ład n o śc i .

S ły s z a łe m  że już  w y sz ła  czy źe ma w yjść liistorja legł- 
onów polskich  we W ło s z e c h ,  we dw óch tom ach  z rycina- 
m i,  napisana p rz e z  P .  L e o n a r d .

W ychodzą tu  p o r t re ty  s ła w n y c h  lud z i  w miniaturach, 
są to sami w spó łcześn i ,  a więcej ich .n ie  b ę d z ie  jak  200. 
Z na laz łem  tam  Xięcia Józefa dosc zle, C zackiego  dobize, 
K ościuszki p r z e w y b o rn ie , a \ e i a  A dam a Czartoryskiego 
(ojca) i T o m asza  O strow skiego  m ie rn ie  zrobionych. — 
W y sz ły  także  dwa li tografowane p o r t r e ty ,  j e d e n  Jana III. 
d ru g i  Ż ó łk iew sk iego ; p o r t r e t  k ró la  j e s t  na jp ięknie jszy  jaki 
k iedy w id z ia ł e m ,  p odp isano  pod  n im  te s ło w a :  nzwy-
ciezca T a ta rów  i T u rk ó w  p o d  Z b a ra ż e m ,  C hocim em  i przy 
osw obodzeniu  W iedn ia .)  —  a niżej: ta li tografija  jes t  zro
biona  p.odług p o r t r e tu  m alowanego w z a m k u  Willanow- 
sk i .n  pod  W arszaw ą ,  dla familji k ró lowej , a sam portiet 
posiada  K azim ierz ,  da la  R ocha  n iegdyś s e k r e ta r z  ambas- 
sady francu zk ie j  p r z y  rzecżyp ośpó li te j ,  officer głównego 
sztabu i k a w a le r  k rz y ż a  v i r tu t i  m i l i t a r i . » Wszystko to 
j e s t  po f ran cu zk u .

P an  ©.leszczyński s ta rszy  n ie z m ie rn ie  p racu je ;  uczy sij 
te raz  now ągo sposobu  sz tychowania  na s ta l i :  nie  wystawisz 
sobie j a k i  to p ię k n y  sz tych .  W id z ia łe m  k ilka  pro e 
jego  ro b o ty  i wydziwić się nie m o g łe m  p ięknośc i,  ale 0 
też p o tr z e b a  b yć  p a n e m  O leszczyńsk im  zeby  tak ro ic- 
Jego  ta k  nazw ane  e tu d e s ' r y t e  na m iiedz i zapewne zna' 
m us isz ,  a jeże li  macie je  w W a rsza w ie ,  to cieszcie się i 
P a ry żu  lep szy ch  n iem asz .  .C o  to będz ie  z tego człowie 
za wielki a r tys ta ,  jeże li  jeszcze  z p a rę  la t  zag ran icą  za a 
w i ! N ie  Zaprzeczysz p e w n ie  że w e W łę s z c c h  umieją ®c 
niać ta len ta  lep ie j  j a k  gdzie  in d z ie j ,  gdzie  tylu zdo ttjc 
ludzi p ręd z e j  śm ierc i  j a k  zachęcenia  ja k ieg o  od 
w spó łz iom ków  d o c zek a ło  się. Alusisz w ięc  podzie i 10 ^  
m n ą  uk on ten tow an ie  jak iego  d o św iadczy łem  czytając u 
sze dz ien n ik i  p u b liczn e ,  k tó r e  h o łd  o d d aw ały  rzac 1 111 
len iom  pana (R eszczyńsk iego .

T E A T R  N A R O D O W Y -.  Dziś o p e r a : ’ (P o ln y  s tr ze la  

(F r e iś c h u tz )  czyli k u le  z a c z a r o U a ń e .  ______

—  Du dzis ie jszego n u m e r u  G a ze ty  P o l :  dołącza  
bella w y g ran ych  2 k lassy  35 lo te r j i  klassycznej..
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